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Prenumefaia miesięcznie 
z dostarcz*- 

nieni do oomu oraz z nrze- 
*yłką pocztowy mk. 3,500. V

Konto czekowe w Poczto­
we) Kasie Oszczędnościowej 

Nr. 80.259.

SŁOWO
Wychodzi codziennie ż  wyjątkiem dni pośuńątecznych

Redakcja i adm inistracja A d . Mickiewicza 4. Te l. 2 2 8 . O tw a rte  od 9 do 3 .

im upfoszeń:
JediioszpaUowy: przed tekstem 
500 mk.; w tekście 750 mk.; i* 

tekaiem , 00 mk.

W numerach ś w i ą t e c z n y e b  
o 25 procom, drożej.

Na święta ią d a fc ie  w y ro b y  wódczane
które  swą jakością i przy 
iem nym  sm akiem  prze­
wyższają wszystkie wyro- 
by innych egzystujących 

gorzelni.

Gorzelnia, rektyfikacja i fabryka likierów

Duży lokal do wynajęcia
w pobliżu Placu Katedralnego natychmiast na przystępnych 
warunkach tylko dla poważnych reflektantów. Wiadomość 

w adminisiracii „Słowa" , ’

Nadszedł WAGON świeżych

czasieT-wa „A S TR A " w ostatnim 
udoskonalona n a jn o w s z y m i 
aparatami i urządzemami, z p o ­
wodu czego Pakość wyrobow Jest 

po za konkurencją.
Uprasza się przekonać.

Fabryha mieści lię  przy 
ul. Słaro-Szlachturnef 
tel. 626 ,ioLc h qarbarni 

Gecowa)n

fabr. dawn. Richard THCM a S, w '. St. PEPIŃSK1 w Toruniu 
Sprzedaż ze sk ładów  fabrycznych, w Wilnie, ul. I-sza Portow a Nr 6 b.
Dom Agenturowo- 

Handlowy Bracia PAWLACY

•  <»

DOM BANKOWY

T . B U N I M O W I C Z
=  B A N K  D E W I Z O W Y  =

z a ł a t w i a

mttm  zfgriiiiiEziie
do wszystkich krajów.

sprzedaie z Dolecenia
P  K K P

1  FHifl.  8 1  P a ń s t u m r ą
P ożyczkę  Łlots

z r 192 \ Wszelkie operacja bankowe

Od administracji.
Administracja przypomina, ze czas odnowić prenumeratę 

za miesiąc styczeń. Równocześnie uprasza Sz Prenumera­
torów. zalegających w opłacie prenumeraty, o łaskawe ure­
gulowanie należności.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztowej 
Kasy Oszczędnościowej Nr. 80,259 na rachunek Wydaw­
nictwa „Słow a“.

Administrator gazety ,,SŁOWO" 
5 . G rabow ski.

Niżej wymienione Banki za­
wiadamiają Sz. Klijentelę, iż w dniu 
23 grudnia będą czynne tylko do 
12-ej w południe.

Od dnia 27-go grudnia otwarte 
będą od rana..

Bank Towarzystw Spółdzielczych.
Bank dla Handlu i Przemysłu w War­

szawie.
Bank Leśny.
Bank Ziemi Polskiej w Lublinie.
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich.
Polski Bank Handlowy.
Wileński Bank Krajowy.
Wileński Prywatny Bank Handlowy.
Wileński Bank Rolniczo-Przemysłowy.

5  f Y S I  pTŃTS RMiTT TT grudn i”  TtTc<ulźiTnnle~ £
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o jednakowym programie ^
Początek 1-go o godz. 4 popoł., Ii-go o godz. 8-ej wieczór. )
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Prezydent Rzeczypospolite; nie 
przyjął dymisji generała Sikor­
skiego, czyli ze ten gabinet wy­
bitnie pozaparlamentarny pozo­
staje nadal u  władzy. Jes t  to zu­
pełnie zrozumiałe. Większość, 
która powołała prezydenta, jeżeli 
wytworzy, jfżeli będzie próbować 
stworzyć jakiś  rząd. to w każdym 
razie nie potrafi uczynić tego z 
dnia na dzień.

Słabe strony rządu pozaparla­
mentarnego p iznaliśmy wszyscy 
za czasu rzadow p Ponikowskiego. 
W cli w ilacb ciężkich rząd ten nie 
potrafił n igdy znaleść decyzji. Nie 
mając oparcia na gruncie se (mo- 
wym, czuł się jakgdyby zawie­
szony w powietrzu.

Dzisiaj sy tuacja  przedstawia 
się nieco inaczej. Na czele rządu 
stoi nie miękki p. Ponikowski, 
lecz oficer, który właśnie zawsze 
potrafił powziąść twardą decyzję, 
chociażby przeciwną opinji pu­
blicznej i niepopularną. Generał 
Sikorski szedł zawsze za głosem 
swego obow ązku. Był czas, gdy 
®/i0 opmji polskiej zróźoycłi powo­
dów wypowiadało się przeciwko 
niemu. Nie przestraszyło go to, 
nie sprowadziło z drogi raz wy­
tkniętego obowiązku. W historji 
swego życia ma wieie wspomnień 
prawdziwie historycznych.

Przyszłość okaże, czy rząd po­
zaparlam entarny jes t  rzeczywiście 
tak  beznadziejnie zły, za jaki teo­
retycznie uchodzi. Kto’ wie, czy 
generał Sikorski, idąc drogą wcią­
gania wybitnych taientów twór­
czych dc współpracy z gabinetem 
swoim, nie znajdzie recepty na 
dzisiejszy, naprawdę fatalny, saład 
obu Izb Poselskich

Generał Sikorski był wysuwany 
prz^z zarząd P. S. L. Większość 
Piastowcow wolała jednak  p. S ta ­
nisława Wojciechowskiego. Nie 
znaczy to jednak, aby generał S i­
korski był Piastowcem. Zdolności 
organizacyjne generała spowodo­
wały wysunięcie jego nazwiska,

a nie sympatje partyjue, które 
miały właśnie stać się przyczyną, 
iż kandydatura ta ostatecznie po­
stawioną nie nyła. We .wczortj- 
szych i przedwczorajszych obra­
dach w sprawie osoby prezydenta 
w ogóle .jabłko bardzo daleko od 
jabłoni padało®, — jeżeli można 
się tak wyrazić. Klub „Wyzwo­
lenia® wysunął naprzykład kan- 
dyaaturę  historyka p. Jana  Ku- 
charzewskiego, h. prezydenta mi 
nistrów. Pan Kucharzewski jest  
raczej konserwatystą, niż lewico- 
wem

Jak  się obecnie zachowa Ch 
J. N.? To wielkie pytanie? „Ga­
zeta Warszawska®, robiąc „une 
oonne mine au mauvais jeu", 
pisze komplementy w artykule o 
wyborze p. Wojciechowskiego. 
Może obóz Ch, J. N. będzie czy­
nił oonowne próby stworzenia 
większości z Piastem. Fatum  jed ­
nak przegranej i b rak  weny to ­
warzyszy jednak  wszystkim poczy­
naniom trzech ugrupowań naro­
dowych w Sejmie obecnym.

Cat.

Wczorajszy numer „Słowa*1 miał być 
skonfiskowany z powodu artykułu wstęp­
nego, omawiającego działalność obecne­
go Prezydenta Rzeczypospolitej p. S tan i­
sława Wojciechowskiego, jako Ministra 
Spraw Wewnętrznych, — władze sądowe 
jednak konfiskaty me zatwierdziły.

Pisma polskie w Wilnie są posterun­
kami ideowymi, a nie przedsiębiorstwami 
docbodowemi. Deficyt miesięczny nasze­
go pisma jest duży, pokrywa się z ofiar­
ności ludzi prywatnych. Takie wstrzy­
manie sprzedaży w sposób bardzo wy­
datny odbija się na stanie kas j  pisma 

W takich -warunkach wprowadzenie 
cenzury prewencyjnej może być ponie­
kąd uważane za dobrodziejstwo.

Już po napisaniu słów powyższych 
administrator „Słowa” zawiadomił redak­
cje, Iż policja nie zwróciła przyareszto- 
wanego nakłaou, odkładając sprawę do 
jutra.

Qr(02iB Prszyaema Rzpiifej 
do narbdo

WARSZAWA. (Pat.). Prezydent 
Rzeczypospolitej Stanisław Woj­
ciechowski podpisał 20 b. m. ra-  
stępuiące orędzie do Narodu.

Po.<.cv! Bogu Wszechmogące­
mu i Tobie Narodzie polski ś lu­
bowałem ustaw y konstytucyjnej / 
.przestrzegać i bronić, dobru puw 
szechnemu wiernie służyć.

Poprzednik mój, pierwszy P re ­
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
ś. p. GaPrjel Narutowicz p uegł z 
ręki opętanej szałem nienawiści.

Pom,ry cień padł na odradza­
jącą się państwowość Polhki, na 
moralne podstawy naszego życia 
zbiorowego.

Nienawiść wytwarza niepokój 
i nieład rujnuje życie rodzin pań- 
•stw-a.

Rzeczpospolita swoją dostoj­
ność 1 moc czerpie p-zedewszy- 
siki«m z cnót i pracy swoicn 
obywateli. Proszę Bogu Wszech­
mogącego i ciebie Narodzie Pol­
ski, abyśmy zdołali usunąć z u- 
czuć i z czynów naszych zło dłu­
goletniej niewdl i wrojny i god­
nie wykonać testam ent naszych 
przodków, zbudować’ jedną  nie­
podzielną Rzeczpospolitą, si^ną 
miłością i pracą swoich obywa­
teli pod opieką praw przez nich 
ustanowionych.

Wszyscy bez różnicy miejmy 
w pamięci słowa Adama Mickie­
wicza „C ile polepszycie dusze 
wa-ze, o tyle polepszycie prawa 
wasze®. Ślubujmy aawuć w życiu 
publicznem wyraz utajonej tęsk­
noty no t-’ ierskiego spóldzKła- 
m a dla dobra wszystkich

Najpilniejszą potrzebą —- to 
trwały rząd silny zaufaniem Sej­
mu, i budżet wypełniony podat­
kami obywateli.

Żaden genjusz jeanostki, żad­
na dyktatura bez was i za was 
tego nie zrobi

Zrobić to może zgodny wysi­
łek całego Narodu.

W imieniu Rzeczypospolitej 
•wołam do was Obywatele:

Skłaniajcie się do zgody w 
sprawach dobra powszechnego, 
ona je s t  pierwszym warunkiem 
wiernego -wyKonama ustawy kon­
stytucyjnej, uzdrowień a ' życia 
gospodarczego i wychowania oby­
wateli godnych imienia polskiego.
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Uroczyste Nabożeństwo Żałobne
Z A  D U S Z Ę

n n
ś | P.

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

GABRIELA NARUTOWICZAB

W piątek 22 b. m. o g. 10 rano odbędzie się w Bazylice Mniejszej uroczyste nabożeństwo żałobne zaduszę  ś. p Gabriela Narutowicza, 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej. Nabożeństwo będzie celebrował ks biskup Metulewicz w otoczeniu licznego duchowieństwa 
Przy katafalku zostanie ustawiona straż honorowa z oficerów W. P, W czasie nabożeństwa na chórach wykona śpiewy żałobne i Pies 
kae soliści opery wileńskiej. Na nabożeństwo przybędą przedstawiciele władz z Delegatem Romanem na czele, przedstawiciele instytucji 
samorządowych, społecznych t. d. o g. 12 w klasztorze św. Ducha odbędzie się nabożeństwo celebrowane pr^zez Archimandrytę o. Anto- 
njusza. na które został zaproszony p. Delegat Rządu. Pozatem uroczyste nabożeństwa żałobne zostaną odprawione w Synagodze, Meczecie,

Kenassie Karaimskiej i w świątyni ewangelicko-reformowanej i ewangelicko-augsburgskiei.

M en ! o swoim p r tó s t t .
W wysokich, starych kuryta  

rzach poi techniki znrychskiej 
widzę tę postać wyniosłą, poważ 
ną profesora. Co rano gdy spie­
szyłem na wykłady d > odrapa­
nych, prostych sal wykładowych 
najwyż-zej uczelni techniczny  
światowej sławy, spotykałem J e ­
go, skrytobó czo zamordowane­
go Prezydenta Rz»czypospolitej.

I xen szczegół pozostanie mi 
zawsze w pamięci tam, na obcej 
ziemi, w cudzoziemskim gmachu 
nauki. Spoiyka się codzień On— 
ówczesny dziekan wydziału in ­
żynierii cywilnei prof. Naruto­
wicz z drugim siwym, starym 
profesorem. To uczony profesor 
geoiogji Schardt, z którym  ś. p. 
Narutowicza łączyły wielce p rzy ­
jazne, koleżeńskie stosunki

— Co porabia Pańska .-tara 
Ojczyzna? — zapytuje profesor 
Schardt.

A mnie Polaka na obcej ziemi 
wspomnienie o Polsce dziwnie 
wzrusza, targa  za serce.

A ś. p. Narutowicz patrzy w 
dal i mówi: „Niestety ponure 
mam z ni°j wiadom ści... (Było 
to w czasie wojny. Przyp. Red.)... 
Źle byłoby gdybym nie panrę tał 
mego starego, kochanego kraju... 
Chciałbym kiedyś w ró c c ”,.,

Dźwięczą mi dz ś w uchu te 
niezapomniane, smuine słowa.

J-kże  on marzył o powrocie 
do kraju, jak  tęsknił do pracy na 
własru-j ziemi.

Katedra robót wodnych i reg u ­
lacji rzek w Zurychu nie m ała 
szczęścia. Przed wieloma la­
ty  miał ją  slyi ny Conrad 
Zchokke, który aż z L'zb»nv (w 
k tó p j  budował) przyjeżdżał na 
<św czenia konstrukcyjne do Zu 
rychu. Po usun ęciu się z powo­

da starości Zohokkego, objął k a ­
tedrę K. E Hilgard, jeden z twór­
ców Kanału Panamskiego, który 
jednak  prędko zrzekł się katedry.

Po pew ym czasie bezkrólewia 
i zastępstwa prz-^z docentów, po­
wołano na tę słynną katedrę ś. p. 
Narutowicza.

Był on wtenczas współwłaści­
cielem biura inżynieryjnego Kur- 
stein i S ka w S t Gałlenie. W 
kwietniu 1908 r. rozpoczął nowy 
profesor wykłady,

Wyglądał. na więcej lat niż 
miał. Z całej p <stawy biła powa 
ga„ Olbrzymia postać starego pro 
fesora, twarz wyraźna, poorana, 
sucha, czaszka wielka, okrągła, 
lekko pochylona na bok głowa, 
niski, b irdzo donośny głos, w y ­
mowa nadzwyczaj wyraźna. Gdy 
wchodził do swojej sali, zawsze o 
15 minut za późno, powoli rozkła­
dał pożółkłe drugie arkusze z no­
tatkam i i rozpoczynał wykład. 
Włiściwie opowiadał o najtrud  
niejszych rzeczach tonem ży­
wym, przytem miarowym. Prze­
ważnie powoływał się  na swoje 
wł sne projekty, przynosząc ory­
ginalne rysunki, jeszcze przed 
publikacją, nigdy nie wspomina­
jąc że to jego  dzieła,.

Nic sobie nie robił z formułek 
i wzorów Z pewną niechęcią c y ­
tował osławioną formułę Gm- 
guillet i Kutier‘a. Obliczeń nie 
znosił. Kiedy rachunek wykazy­
wał grubość ściany lub wału k il­
kanaście centymet-ów, wówczas 
ś. p. Narutowicz patrzał w mil­
czeniu długo na rezultat, aż 
wreszcie odwracając się do siu 
chaczy i spoglądając na nich z 
pod binokli, k tóre nosił przy p ra ­
cy. odzywał się spokcinie: .p rze­
ważnie bierze się trochę więcej —

np. 1,5 m etra“. Przyczem ten ol 
brzymi człowiek uśmiechał się 
łagodnie.

Ogół polski nie zdaje sonie 
wcale sprawy, kogo kula m order­
cy zgładziła W Szwajcarji je s t  
tylko jedna politechnika—o świa­
towej sławie. Kto ma w niej ka­
tedrę, już  przez to samo jes t  gło­
śny, jes t  powagą europejską Naj­
poważniejsze centrale hydroele- 
ktryczne były projektu ś. p. P re ­
zydenta Narutowicza Zaprasza­
ny na o d c z y ty — jeździł z Zury­
chu do Berna, każdy taki odczyt 
był w; żnym sprawozdaniem ze 
stanu  rooót, lub o projekcie n o ­
wych, które ś. p. Narutowicz przed­
kładał inżynierom do wiadomości 
i oceny.

Autorytet jego byt olbrzymi. 
Tam gdzie nie budował—oył rze­
czoznawcą i ostatnią instancją; 
on dawał swoie placet. Budował 
nad Renem (1895), we Wtoszech, 
w Hiszpanii. Znał wszystkie ięzy- 
kt. Ze studentami mówił ich ro­
dzinną mową; z Włochami po wło­
sku. z Francuzami po francusku. 
Profesura go nudziła. Nie miał 
na nią ani czasu, ani cierpliwości. 
Wolał w swym niewielkim ci 
chvm biurze, śród paru techni­
ków i inżynierów, projektować 
olbrzymie centrale i m yś’eć o 
.swej dalekiej starej ojczyźnie". 
Tak wyglądała dusza tego inży 
niera, który swym umysłem -wy­
ginał rzuki i s nęUzał jeziora w 
sztucznych basenach, z zimną 
krwią chirurga!. . Ciągle się mó- 1 
wiło, te  rzuci profesurę, by oddać 
się jo t  tylko p n e y  twórczej. Ale 
prosili. Więc został.

Z den z dorywczvcb biografów 
w prasie warszawskiej nie zdobył 
się na jedno ci°płe o nim zdanie. 
Zda ać by się mogło, że jakiś 
obcy przybysz, przy adkiem w 
Polsce.urodzony, zjechał jak in­

truz do kraju, by sięgać po 
władzę.

A ou zawsze byi Polakiem 
Dlaczego nie pisano o tem, że 
odrazu w pierwszych miesiącach 
wojny światowej, on właśnie. za 
proszony przez studentów i kolo 
nję pol-ką, wówczas bardzo licz­
ną, został przewGimczącz.ym ko 
mitetn zurychskiej Samopomocy 
Dlaczego nikt nie wie, że jak  
mógł, tak pomagał rod .kom, czy­
nem, radą, posadą? Prz°cież ten 
człowiek myślał po polsku. Nie 
brakło go n a z id n y m  niemal kca- 
cgrcie, urządzanym przez kolonię 
polską, zawsze chętnie z k.^dym 
rozmawiał, był prosty i uprzejmy 
w obejściu, taki skromuy, swój 
cziowiek.

Wbrew panuiącej u nas opinji 
ś. p. Prezydent Narutowicz Żydów 
nie lnbi-.ł. Ale nigdy o tem nie 
mówił. Różnicy nigdy żadnej m ię­
dzy studentami nie robił, nie

zwracał zresztą uwagi na wyzna 
nie.

W  swej drugiej przybranej 
ojczyźnie miał więcej szczęścia, 
aniżeli w Polsce, do której u 
schyłku ła t  swych Dowróc ł. Ż a ło ­
w a ć  należy, i to byt > jego trage­
dią że c ł a  jego praca przypadła 
obcym kraiom w udziale. Może 
naw et śmierć jego zrobiła wjęłc- 
sze wrażenie zagranicami tego 
kraju, w którym nmtylko, że go 
do pracy nie dopuszczono — ale 
nawet czyuem szaleńca fanatyka 
pozbawiono go tych o s t . tm ch  lat 
życia, które postanowił sobie—ja ­
ko dług winny Ojjszyźi ie—ofiaro­
wać na u-sługl dla tej Polski, tak 
przezeń kochanej, o której ma 
r z y ł długo — wygnaniec na ob­
czyźnie.

Mordercza kula krwawo z Irue 
gotała sen wielkiego uczonego 
piofesora, wielkiego Patrioty

iriź. X .

Rząd i Sejm.
Prośba Premjera o dymisję od 

rzucona.
WARSZAWA (Pat.). Po ob 

jęciu urzędowania p-zez Prezy­
denta Rzeczypospolitej prem jrr  
gener.ł  dywizji Władysław Sikor­
ski złozył prośbę o uozielenie 
dymisji całemu gabinetowi. Pre­
zydent do prośby się nie przy­
chylił.
Dla uczczenia zmarłego Prezydenta

WARSZA VA (Pat.). Ju tro  o 
goaz. 11 odbęlz.e się posiedzenie 
Sejmu dla uczczenia pamięci 
zmarłego I rezydenta Rzeczypospo 
litej Gabrjela Narutowiczi. Rzad 
bęuzie obecny in corpore.

Obiady Klubów
WARSZAWA. (A.w.). Po zam­

knięciu Zgromadzenia Narodowe

gc obradowały w Sejmie kluby 
P. S. L  (Piast), klub Ukraiński, 
klub Bi,.ł .ruski i Komisja ParJa 
m untarna Ch. J .  N. klub jPiastww- 
ców dyskutował nad programem 
mającym stanowić podstawę ro ­
kowań w snrawie utworzenia 
więk'Zości r z ą d o w e j  Klub przy­
jął projekt prezydjum z meznacz-
n em i zmmnami 
Oświadczeme Cn Zw jed Nar.

WARSZAWA 21 XII (A. w.). 
Cbrześciiański Związek Jedności 
Narodowej w związku z wczoraj­
szemu wyborami wydał oświad 
czeme stwierdzające równe roz i- 
cie głosów poUkich, oraz wyraża­
jące nadzieję, że nowy prezydent, 
będzie uważ ł za podstawową 
zasadę życia państw.tw-gn opar-

Z krainy Buddyjskiej.
„Berliner Tageblatt" podajecie 

kawe wiadomość, o najnowszych 
odkryóach dokonanych w Tybecie, 
kraju, do którego wszelkiego do 
stępu do.ychcza?> bronił fanatyzm 
religijny ludności i wyjątkowe tri. 
dności topograficzne, piętrzące się 
na drodze ekspedycji naukowych.

Tybet, najwyżej położony kraj 
na ziemi ograoiozony nieb >tycz- 
nemi, wierzchołkami gór himalaj­
skich i górnym biegiem potężnych 
rzek wschodnio azjatyckich, do 
dnia dzisiejszego pozostał k ra j im  
z a m k n ^ y m ,  jest jeszcze dla nas 
krajem dziwów. Tybet rozciąga 
się na przestrzeni, jaką zajmują 
Niemcy, Francja i Hi.-zpania r a ­
zem. zaludnienie zaś równem za­
ledwie Danii. Stolica Lhassa ze 
swemi 30 tysiącami mieszkańców, 
których cz*ery piątych stanowią 
buudyiscy mnisi, z istała dopiero 
przed 18 lasy po raz pierwszy na 
wierlzona przez europejczyków. 
Było to wtedy, g Jy  angielski j e ­
nerał Jenugtuisband przedarł się 
na czele swego oddziału do mia­
sta 1 po zawarciu trak ta tu  polt 
tycznego cofnął się z puw r tem 
do Iad j i . O J  tego czasu zat.łą 
dziły tam ekspedycie geograficzne 
Sv*n H edina i  ostatnio angielska, 
kióra po n.eudanej próbie dusią-

gnięcia szczytu Ewerestu, otrzy 
m ałt  od Dalai Lamy pozwolenie 
zwiedzenia miasta. Najzupełniej 
niezuane jednak  pozostały do tych­
czas północne i wschodnie części 
tego kraju,zamieszkałe przez czczą­
cych djabła Lameistów, sekty od- 
stępczej od Buddyzmu. D pDro 
ostatnio pracujący na wschodzie 
Azji misjonarze amerykańscy, 
wśród olbrzymich śniegiem po­
krytych gór, naibardzmi m .że im- 
ponu.ących wid ków św>ata, do­
starczyli pewnych informacji o 
krajach lamtejszycn.

Wschodnia prowincja Kham 
jes t  zamieszkała przez szczep 
mongolskiego pochodzenia, który 
jednak nie jes t  zbliżony ani do 
Chińczyków, ani do Malajów. 
Powstanie tego szczepu nie jest 
znanem. Jedna z miejscowych ie- ‘ 
gend opiewa, że prarodzicami 
tego ludu była djablica z Himala­
jów i samiec małpy z równin 
H ndestanu. Są to przeważnie ko 
czowuicy, którzy wiosną ze stadami 
jaków i baranów wyruszają w 
wolne od śniegu góry i zamiesz­
kują  w namiotach zszytych, ze 
skór tychże jaków, czyli wielkich 
górskich bawołów. W dolinach 
zrzadka uprawiają ziemię, budu­
jąc domy z gliny, w braku drze 
w a. Cała rodzina śpi w takiej bu ­

dowli, układając się w fo m re  I 
wachlarza nogami do środka na 
około ogniska. P. żywienie ich 
stanowi suszony jęczmień i spe­
cjalna mięszaoina herbaty  z 
masłem, n a ton ras t  mięso jedzą 
bardzo rzadko. Giówuym produk 
tem wywozu je s t  masło, które 
n. b, całe bywa przesiane włosa­
mi jaków. Jako środek płatniczy 
służą rupje, proszek zloty, herba­
ta w cegiełkach i sói. Panuje  
tam przeważnie jednożeństwo, 
zdarzają się jednak wyp dki poli- 
gamji, a zwłaszcza wielomęstwa 
(poliandrii); w takim iazie n a j­
starszy syn rodziny żerj się z ko 
bietą. która staje się zarazem żoną 
wszystkich p zo-tałych braci; pra­
ca w domu, na polu, uprawianie 
handlu i d. zór nad karawanami 

‘ jest systematycz Je  podzielany 
pomiędzy w-z.ystkimi meżczyz 
nam.. Ilość dzieci jest  mata. Naj­
bardziej rzuca się w oczy zgoda i 
harm onja  jaka, panuje w rodzi­
nach, tak  w wypadkach wielożeń- 
stwa, jak  też wielomęstwa „Pew­
nego razu, gdy  przyoyłem do u 
mierającego człoweka", opowiada 
misjonarz dr. Shelton „zastałem 
brata jego i wspólną żonę p grą 
żonycb. w głębokim sm utku", Ko 
oieta jes t  właściwym ffenenj do 
mu i bez jej zgody nie może być

rostrzygnięła żadna sprawa, uży­
wa o. a zupełnej swobo y ruchów.

We wsch dnim Tybecie od 
grywają także dużą rolę buddyj­
scy mnisi Łamanie. Przynajm  tej 
jeden syn w rodzinie musi pozo­
stać Lamą. Jedna siódma część 
całej ludności utrzymuje- się ko~z- 
tem reszty w klaszt <rach, ma 
lowniczo wi ród gór z'wieszanych. 
Tam są nagromadzone wyroby 
przemysłu całego kraju, jak  też 
r..z naite bogactwa, gdyż w ten 
sposób są nagradzani mnisi za 
modlitwy. Oprócz tego klasztory 
posiadają duże płaty uprawnej 
ziemi. Ten olnrzymi wpływ m n i­
chów nu ludność Romanzy się w y­
jątkową wprost religi.nośc ą Ty- 
betanów, która prawdopodobnie 
niema sobie równej oa śwtecie. 
Nie wyznają oni czystego Bud­
dyzmu raczej są to st;>re wierze 
nia, w którycfc główną rolę ode- 
grywa djaoeł, przesią<nięte zaled­
wie póżnieiszemi naleciałościami 
Duddyjskiemi.

W całym Tybecie panują te- 
okratyczue trząuzenia. Dalai Lania 
je s t  n a ’w?ższym zw :e iz fh n ik rm  
z równo świeckim, jak  i um how 
nym. Pierwszym stanem »ą du­
chowni, potem idą urzę micy p ń 
stwowi, naczem cv w i, oogacze, 
zwykli chłopi, słudzy i niewolni­

cy Oświata znaiduje się tam  w 
stanie zup łriego zaniedownia.
• Tybet nie modląc kię z zwy­

czaj powtarzają b-z końca form -ł- 
ki wy. czoD“. Stawiają równ>eż 
wiatraki modlitewne, które bywa­
ją często poruszane wodą. Święte 
słowa są częsiokr ć wypis-tne na 
chorągwiach i wysokich tykach z 
daleka w.dzialnyćn.

Rozboje i najtady zdarzają się 
często , a broń napływa z araiow 
cywilizowanych, chociaż przed nie­
dawnym czasem roz owszechnio- 
ne były łuki T ru p f  wystawiane 
bywają na kamiennych ołtarzach 
dia poż trcia prz jz drapieżne ptact 
wo. Aje i tu daje się .<• postrzegać 
w>.lyw cywilizacji. Niektórzy urzęd­
nicy i bogatsi z p o ś r ó d  obywateli 
p syłają s>we dzieci na naukę do 
ind]i angielskich i Europy, prze­
ważnie do Londynu Ale tego, co 
wschód ugruntował w sposobie 
myślenia i psychol,.gji ludu, cywi- 
lizacja nie zmieni, dostatecznie 
nas w tem przekonało doświad­
czenie,—zvcie wschodu idzn włas- 
nerni drogami. Może to i dobrze, 
gdyż w przeciwnym razie ziemia 
nasz stał by s ę  najnudniejszą 
planetą we ¥ ^zeohświecie.

L
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Konferencja Lozańska.
Oświadczanie ismet Paszy

LO Z A N N A . (P i t ) W dniu 21 
to. m. na posiedcenin komisji w 
sprawie cie‘ nin Ismet Pasza oświad­
czył, że Turcy żądać mu zą u 
względnieriia kilku postulatów, a 
mianowicie: l j  utrzymania na
pótwysuie Galipoli garnizonu, 2) 
zniesienia ’ak, zwanych statków 
s t a c y j n y c h .  1 ) ograniczenia kom­
petencji międzynarod wej komi­
sji ochrony cieśnin, która nie po 
Winna zajmować się denulitaryza 
CJ4. tylko spraw w ać  kontrolę nad 
wjazdem okrętów ,‘ ojennych. 
Turcy żądają wreszcie autonomii 
wysp Lemnos i Samotrake oraz 
riedopuszczenia Greków do ko 
misji cieśninowej. Curzon s tw ier­
dził z zadowoleniem, że Turcy 
przyimują nm gół wytyczne pro­
jek tu  aljantówj ponieważ ich za­
strzeżeniu dotyczą raczei wyko­
nania postanowień, a nżeli samych 
Zasad. B ,rrfre  stwierdził wiel i 
krok naprzód do ogólnego poro 
zumiema w sprawie cieśnin

Odpowiedź Curzona..
LOZANNA. (Pot.) Na posie­

dzeniu komisji do spraw ciesnm 
C xz >n oświadczył, że kontrpro 
pozvcje rosyjskie absolutnie nie 
są do przyjęcia. Ztznaczył rów­
nież, iz soju-znicy skłonni są po­
czynić w sprawie cieśnin i demi 
litaryzacji wybrz ży ęo n a j w y ż e j  
jedno lun dwa u-tęp-tw a na rzecz 
Turcji. Delegacja seroska, rumuń 
ska i bułgarska zaapr-)bowr dy pro­
pozycje sojusznicze. Ostateczna 
dyskusja od »ędzie się dz ś.

Pomyślny wynik posiedzenia.
LOZANNA (Pat.) 21 b. m. od­

była posiedzenie pierwsza komi­
sja konferencii lozańskiej. Komu­
nikatu nie ogło -zono. Curzon no 
zaruKnięciu , posiedzenia podobno 
wyraził się w r >zmowie, iż wszy­
stko z istało zdatw ione pomyślnie. 
Turcy w sprawie propozycji a lian­
ckich odnośnie do cieśuin zajęli 
stanowisko pojednawcze, delegaci 
zaś rosyjscy zachowywali mil­
czenie.

K R O N I K A .
Kalendarzyk
Dziś: Hw°na M Zenona żołn. M.
Jutro: W i atorji p.

Wschó11 słońca o godz. 8 m. 24.
Zacb1 „ o goriz. 3 m. 33

W I L E Ń S K A .

— W sprawie odbudowy kościo­
łów W z"  ązau z akcją, p djęią 
przez Oddział Kultur. i Sztuki 
Urzęiu  p. Delegata, odbudowy i 
i mserwi-cjs zabytków wyjechał w 

środę <1° Smorgoń Kierownik Od. 
Kultury i Sztuki prof. Itomer w 
celu zbadania wartości hist rycz 
Hej aawuego kościoła w Smorgo- 
tiiach, istnieje nowiem projekt od­
budowy tego kościoła W dniu 
28 b m. p. prof Romer zwiedzi

jr- Dlkieniki i Nowe Troki, gdzie 
Zoada stan budynków pogl isztor- 
ńych znisz łonych przez działaaia 
Wojenne. 1 ecbmczną stronę akcji 
te| njm d DyreKcja ro >ót piblicz 
Dych, która w tym celu zawarła 
kontakt z O i działem Sztuki. (A w.).

—  Z powodu zatoby. W Uątek 
drna 2'Z grudnia, z pow du po- 
grzebu zamordowanego P.ezyden- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej G-i 
brjeD N 'rutow-cza, na  znak ża­
łoby Ban .1 Wileńskie będą czyn 
De y lk0 do godz. 12 ej w po 
ludni-®

— Nowy zarząd bratniej po­
mocy B &. B Walue zebranie T wa 
Łłrat-iie.j ł'omocy studentów D. S. 
P wynrało nowy zarząd w skła­
dzie n* tęnującym: p a .  Marcino- 
vvsk‘ prezes), pp. L iskowiczówna

Widawski (wice nrezesi), oraz 
57.1onK"W ie (w kolei otrz.vman.vch 
(łosów). pp 2abielski, B >czkow

ski, KreyiBówna, Mohl, ks. Starm- 
siek, Kowalski, J. Kozłowski, Wę 
gr/ec-d, Markowsk i Korkuć W 
SKłfid Komisji Rewizyjnej w uszli 
pp. Wirszyłło (Prezes) Szopenku 
wna, Leszkowicz, Trzeciak i Rym­
kiewicz. (a. w.)

— Wieczerza wigi ijna. Zarząd 
Bratnie) Pomocy U. S. B. niniej 
szem z wiadamiażd, wieczerza ko 
leżeńsKa wigiluna od nędz e się 
daia 24 b. m. w lokalu Ogniska 
o g. 6 wieczorem. Zapisy przy i 
mowane są tylko do dnia 22 b. 
m. w kasie Mensy, Ogniska, oraz 
w Sekretirjacie Bratniej Pomocy 
(Wielka 24), o d g .  12 do 2 po po- 
'u ia iu  oraz w piątek od g . 6  do 
7 wieczorem, (a).

— Ror ty. W niedzielę dn. 24 
o. m .ogodz 6—7ranow kościeleśw . 
Jakóba odbędą sm roraty stow a­
rzyszenia g irbarzv  i białoskórni 
ków, a dnia 29 i 30 b. m. o godz. 
6 rano odbędą się uroczyste eg- 
zekwje za dusze zmarłych g a r­
barzy.

— Pod itek szkolny Minister­
stwo spraw wewnętrznych za 
twii rdził uchwalony przez Wi- 
leń-ką Radę miejską -tatu  podat­
ku sz oluego. Podatek <>d zawo­
dów wyzwolonych nie został pizez 
ministerstw/> z takcepmw .ny.

— Podatek Sylwestrowy Rada 
miejska uchwaliła 25 proc. poda­
tek na rz cz pogotowia i tu tiko­
wego, kió'y ma być ściągany wr 
dni i 31 gn idm a w res auracjacb, 
kawiarniach i t  p. U< hwaia ta 
została posł ma o.Delecatowi R 7ądu, 
lako władzy nadzorczej, do za­
twierdzenia. (a. wr.)

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY

A

TfcATR

mmiii
(w  pohulanka)

T E A T R

Di

( i  m poratu
szowy)

O 8 wiecz.
Niedziela 24 go 

„ N o c  m iło ś c i” , opera komiczna 
(premjeral)

Poniedziałek  25 go
O 4 popoł. „ ti^ ilk a ” , ODera. (Ceny o 50°/, zniżone)
O 8 wiecz. „ K r y s ia  le śn icza n k a * 1, operetka

W torek  26-go
O 4 popoł „ T a r g  n a  dziew częta**, operetka

(Ceny o 5o°/0 zmżone)
O 8 w . „ K s ię ż n ic z k a  czardasza**, operetka

Ś roda 27 go
O 8 wiecz. „ N o c  miłości**, opera komiczna

Niedziela 24-go
O w. „ M a jo r  utfan ów ” , wodewil (premjara!)

P oniedz ia łek  25-go
O 4 ppoł. „ T a n ie c  c zy n o w n ik ó w * * , komedja

(Ceny zniżone)
O  8 w iecz  „ M a jo r  u ł a n ó w '1, w odew il

W torek  26 go
O 4 ppoł. „ Z l o t y  w ie k  ry c e rs tw a ” , komedja

(Ceny zniżone)
Środa 27-go 

O 8 wiecz „ M a jo r  ułandw **, wodewil

Sprzedaż biletów na powyższa przedstawienia do soboty włącznie 
ppoł. w cukierń, Sztrala (ul. Mckiewicza, róg Tatarskiej), a wie- 
kaęach -ibLf tea - 'w

od 11--2  r r _
£ż<9r*m , kasach obu tea

W niedwe'ę 2“ g 
biletów b; 5 rano b<

aonieoziahk 25-go i wtorek 26-go sprzedaż 
p r - . n w  tylko w kasach poszczegól -ych teatrów.

—  Wenta. Przypominamy, iż 
we środę d. 27.XIl w księgarni 
Stowarzyszenia Nauczycielstwa 
Polskiego, przy ulicy Kró ewskiej 
1, i w tejże fil.ji przy ul, Wjleń- 
skiei Nr. 36, odbywać się będzie 
sprzedaż rabatowa (wmita) na 
ceD Polskiei Macierzy Szk lnej z 
udziałom pań. Zofji Muebl ńskiej, 
Marjt Strzemeskiej, hr. M. Kosa- 
k iwskiej, Peliksowej Zawadzkiej, 
M. Barchyticowej, M. Skarbko-
wej. Stefami Nieciengiewiczowej, 
Janiny B irhardtowej;‘v -Jadwigi 
Węsławskiej i Marji Reuttówny. 
Spodziewać słę należy, iż liczni 
przyjaciele Macierzy zajrzą w
dnin 27.XII do księgarni Stówa 
rzyszenia Nauczycielstwa, by bo- 
dai drobiazg jakiś kti(>ić, a tem 
samem zasilić kasę Macierzy.

— Św ięty Mikołaj, któremu
dotąd nieprzewidziane trudności
nie aozwoiiły przynyć do Wilna, 
zawi idamia niniejszem wszystkie 
dobre i kochane dzieci W Ina, że 
w d. 5.1. 1/23 r. o godzinie 4 tej 
po poi. przybywa do Wilna i za- 
pra>za wszystkich najmilszych 
swych przyjaciół na ten dzień i 
godzinę do Lutni,

Poprzednio kupione bilety w aż­
ne w dniu orzedstawienia.

— Pożary w pas e neutral 
nym O i o ód nrzy '.ylycb z pasa 
neutralnego dowiadujemy się, ze 
dnia 18 b m, wieczoiem w oko­
licy Giedrc ć przypu-zczaln ie we 
wsiach 0  any lob Pog ry miał 
miejsce pożar. Świadkowie przy­
puszczają. z e p o ż tr  stoi wzwiąz-tu 
z represjami litewskiemi w pasie 
neutralnym. (a. w j

— Nap dy i tewskie Dnia 19 
grudnia  wieczorem oddziały li­
tewskie zaatakowały patrol mMirjt 
ludowej pasa m uY alnego okoł) 
Olan Wymieniono szereg s t rzałów. 
Po krótkiej walce Litwini cof ęli 
się Ze strony  mdicji s tra t  niema.

(a. w\)
— Partyzanci litewscy. 17 b.m. 

partyzanci litewscy w znacznej 
liczbie napadli na wries Gryciuny. 
W dka trwała około godziny. Dzię­
ki energicznej obronie oddziałów 
milicji ludowej Litwini zostali 
ostatecznie odparci. W walce padł 
członek milicji ludowej Wasyl Ła­
sz ik. L/iwlni mają dwuch r a n ­
nych. (A. w )

— Śekrelarjat oddziału W leń 
skieąo Stowarzyszenia Chrzęści 
jańsku Narudoweyo Nauczycie stwa 
Szkół Powszechnych w Polsce 
mieści się przy Augustiańskiej i I. 
Ji? 4 w loKaiu Gimnazium Nau­
czycielskiego im królowej Jadwi­
gi B uro jest czynne od 4—6 wie 
czora.

Sekretarz przyjmuje codzień. 
od g. 4 —5. Prezes od 5 - 6 .

W razie nieobecności Prezesa 
zastęDU e g  > członek zarządu.

—  Biuro Delecatury Minister 
stwa Skar tu dt« s » # w  d wizn. 
wych przeniesione zost ły z ul. 
Mickiewicza 7 na ul. Arsenalską 
Nr. 4 p. II.

— Te min przejęcia agend przez 
nowoobrany wydzi Jj Dowiatowy 
sejmiku Wdeńsko Trockiego T^r 
mm przejęcia ag^nd j.iz^z nowy 
wydz. powietowy scnaiku Wileń 
sko-Trockiego ma nasiąpjć j»rzed 
10 stycznia lO.bS r  'a. w.).

— Lista gospodyń i gospodarzy  ba 
lu Korporacji „Polonja". P otckti.i ko 
kior Alfons Parczewski G' spndynie: fil. 
Bnrhardtowa Aleksandrows fil. Chądzyń 
Ska Stanisławowa, fil Falkowska Eugen 
juszowa, fil. Giedroiciowa Tadeuszowa, 
fil. Janus7 kowsKa Taneuszowa, fil J a ­
sińska Zbigniewowa, fil KteżmiOwa Wi- 
toldowa. fil. Lutosławska Wincentowa, 
fil hr. Mohlowa Stanisławowa, f I. Mia­
nowska Stanisławowa, fil. Paszkowska 
Wltddowa, fil. Sopoćkowa Józefowu, fil. 
Wróblewska Bronislawowa, k> o  Chą-
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dzyńska Bronislawowa, pani dok. Bą- 
dzyńsKa Władysławowa, p a r .  hr. Broel- 
Platerowa Feliksowa, pani Boehwicowa 
Stanisławowa, panna Budrewiezówna Ire­
na. pani Chądzyńska Bronislawowa, pani 
Chądzyńska W-nda, pani mec. lingjowa 
Mle zysławowa, pani sonat harn ieka 
Aleksanara, pannę iMichniewiczówna, pa­
ni Rotkiewiczów a WitoMowa, pani Skin- 
d- rowa Czesławjwa, pani Tupaisk" An 
drzejowa. gospodarze fil., dok. B^hrens 
Bronisław', rjjl. dok. Bonaseyncz Adam, 
fil. Burhardt Aleksander fil. Chądzyński 
Stanisław, fil. Czapkiewiez Jan, fil. dok. 
Dembowski Tadeusz, fil. Falkowski Ku- 
genjnsz, fil. G'edrojć Tadeusz, 'u hr. 
Hutten-Czapski Jerzy, fil. dr. Hłasko 
Bernard fil. mec. Jasiński Zbigniew, fil. 
Jenuszkowski Tadeusz, fil. Kożuchowski 
Wacław, fil. Kotwicz Jan  fil. Kudż Ka­
zimierz, dr. Kieżun Witold, fil- prof. Lu­
tosławski Wim-enty, fil. maj. Loziń-Ti 
Konrad, fil. Mackiewicz Stanisł«v/, fil 
dr. Minkiewicz Kajetan, fil. hr. Mi hl 
Stanisław, fil. dr Michniewicz Jan, fil. 
Paszkowski Witold, fil. dr. Rymsza Adam, 
fil. Rymsza Edward, fil. mecenas S poć- 
ko Józef, fil. Trzebiński Stanisław, fil 
prof. Wróblewski Bronisław, fil. hr Wiel- 
hcrski Miehał, fil. prof. Zdz.iechowski 
Marjan, fil. prof. Ziem a. ki Józef, oraz 
członkowie konwentu „Polon,ia“

-  S p ra w o w a n ie  z Rautu-Kabaretu  
K ola  Urzędników Skarbowych. Wpływ 
z Rautu Kaoaretu, urządzonego w sali 
„Apollo14 w dniu 13 grudnia r. n., wyno­
sił 2.126.!00 m k „ — rozchód 957 79? mk., 
wobec czego czystego przeznaczonego 
na celo kdlturalne zysku osiągnięto
1.168.5' 5 mk.

/-arząu Koła Skarbowcow wyraża 
szczere podziękowanie za udział czynny 
w urządzeniu ltaum Kabaretu Szanow 
nym Protektorom p. Dyrektorowi J. Ma 
leekiemu oraz p. Delegatowi Rządt. W. 
Rnmanowi, jak  również wszystkim P a­
niom gospodyniom, a przedewszystkipm 
p. D.y rektorowej Małeckiej, wreszcie tym 
jednostkom i instytucjom, Które  przyszły 
z pomocą przy organizowaniu Rautu 
Kabaretu, szczególniej zaś administracji 
sali „Apollo”, za przygotowanie sali ba 
lowej z nieznanym w Wilnie wykwintem 
artystycznym.

TEATR I MUZYKA.
Komunikaty teatrów wileńskich.

— T e a t r  Polski (Lutnia). W niedzie­
le nadchodzącą ukaż się po raz pierw­
szy dowcipne krotoehwila Caillaveta i 
Flcrsa „Osiołek44. Fabuła sztuki obfitu­
jąca w sceny zaprawione humorem i 
werwą w interpretacji pp. Bohdańskiej, 
Bortnowskiej, Wyrwieza, Ryehłowskiego 
w rolach naczelnych niewątpliwie ściąg­
nie do teatru polskiego li zną puolicz- 
ność. W pierwszy dzień Świąt Bożego 
Narodzenia o godz. 4 tej po poł. premie­
ra. mi terjum scenicznego ve 3 aktach 
„Jasełka44. W zią ł  bierz' cały zespół.

— T ea tr  Wielki W piątek, z powo­
du pogrzebu ś p. Prezydenta Narutowi­
cza i w sobotę, z powodu Wtgiiji Boże­
go Narodzenia, leair  nieczynny. Na okres 
świąteczny repertuar Teatru Wielkiego 
zapowiada: W niedzielę wieezór premje- 
rę -Nocy miłości44 Walentinowa; w po­
niedziałek o 4 tej po pod. po cenach zni­
żonych .H a lka” Moniuszki, wieczór „K'y- 
sia t' .esniczanka“; we wtorek o 4-^ej po 
poł. „Targ na dziewczęta", wieczór „Księ­
żniczka czardasza44. Bilety na powyższe

przedstawienia sprzedaje kasa teatraina 
od dziś.

— Tea tr  im. Syrokom li w piątek i 
w sobotę nieczynn e W niedzielę premje- 
ra świetnego wodewilu p. t. „Major u ła­
nów44 Który g rany będzie i przez nastę­
pne dni co wieczór. Od poniedziałku roz­
poczynają się stale przedstawienia po 
południowe po zniżonych znacznie ce­
nach, a mianowicie w poniedziałek o 4 tej 
„Taniec czynowników44, wj wtorek „Zło­
ty  wiek rycerstwa44. Sprzedaż biletów na 
powyższe przedstawienia już się rozpo­
częła.

W Y°ADKI I KRADZIEŻE.

— Nielegalny wywóz sacharyny Po­
licja l 1 go kom zatrzymała na dworcu 
kolejowym Abrahama Rozenberga, który 
nielegai ne wywoził sacharynę.

— Tajny handef w ódką Policja 8-go 
kom. aresztowała Szlomę. Szta jna (Nc- 
g^óozka 19) który prowadził ta jny  h a n ­
del wódką.

— Naturalnie. Policja 9-tego koi... 
zatrzym ała Jozefa Gawerskiego i Józefa 
Łomtewskiego, Którzy wylewali beczki 
a se n iz a cy jn e  na ubcę.

— WyDtcie szyb Dnia 20 b. m. zo­
sta ł zatizymany muzykant z orkiestry 
policyjnej (Nr 733) który wybił cztery 
szyby przy ulicy Bazyljańskiej.

— Na gorącym uczynku Unia 20 b. 
m zosiał tijęiy na gorącym uczynku 
Mojsze Szustcrmari (Węglowa 10) kióry 
ne dworcu kolejowym wyciągnął z kie­
szeni rewolwer p. porucznik wi S tani­
sławowi Sienkiewiczowi (Trocka 11 rn. 9).

— Tajna gorzelnia. Polir.ia wyk-yta 
tajną gorzelnię, należącą do Fajfela Men- 
deiewicza (Kalwaryjska 10.)- Ptzestępcę 
aresztowano.

— Ujęcie poborowych. Dnia 20 ó. m. 
policja zatrzymała poborowy cli J ikóba  
Wejuerma i Adama Minkowicza, którzy 
uchylili się od stawienia się dc wojskf

— Ujęcie aw an tu rn ika  Policja 9 go 
kom. zatrzymałe Konstantego Jermołajn- 
wa (Stare 14), który będąc w stanio 
nietrzeźwym zakłócał spokój uliczny.

— Bóika Policja 3 go kom. zatrzy­
mała M chała Bocianowskiego, Kazimie­
rza Dąbrowskiego, Aleksandra Kowalew­
skiego, Ątitoniego Mirutko i Aleksandra 
Danieszuńskiego, którzy wywołań bójkę 
na ulicy.

— Kiadzieże. Mikołajowi Syrotiń- 
skiemu (S tara  6) skradziono artykuły 
spożywcze wartości 20C tys. mk.

— Oldze Kremsowej (Bakszta 7) skra^ 
dziono ze składu meble.

— Bolesławowi Hejkowi (W. Pohu- 
lank* 33j skradziono 2 pary obuwia

Piotrowi S/.otowl na dworcu kolejo­
wym w Wilnie skradziono 110 tys. mk

T E A T R  P j L S h  I (£>ALA LUTN.Ai
W niedziele — OsioJnk 

krotoehwila w 3 aktach Caillaveta 
i Flersa 

Początek o godz 8 uiecz.

H f » |
Duży rabat handlującym tyto­
niem i papierosami wszystkich 

marek i fabryk. 
„ H A W A N » P A “  Wielka 80

T E L E G R A M Y *

W ie lk a  6 7 , teP. 3 -3 6 .

PRZEKAZY do wszystkich 
INKASO miast 

DYSKONTA 
RACHUNKI BIEŻĄCE 

KUPNO WALUT.
P o  ce n a ch  n a jw y ż s z y c h

Z klubów Ukraińskiego i Białe 
ruskiego.

WARSZAWA. (A. w.). Kluby 
Ukr liński i B ołiruski omawiały 
sprawy dotyczące Kresów w dzie 
dżinie administracji, cerkvn, 
szkolnictwa, os^dniciwa i koloni 
zacji. Ziecydowano opracować 
szczegół i wy program przedstawie- 
n ’ t projekiów liządowi oraz sze­
reg wniosków sejmowych, które 
zostaną przedłożone ple jura  Sejmu.

Rokowania niemiecko l:tewskie.
POZNAŃ, (a  w.) Rokowania 

nicmiecko-lHewskie, toczące się w 
Berlin e, zost-ną przeniesione do 
łtrezna. De egtcji litewskiej prze­
wodniczy poseł litewski w  Berli 
nie p. Sf-aulis, n iemieckitj—p. 
Stockhammer.
„Berliner Bors tourier“  o Litwie.

BERLIN (a. w) „Berliner 
Borsccourier44 stwierdza, że Litwa 
anulując m.tn ,aty po-łów inniei- 
sz iśc i do Seimu zawiodła pod 
w z^ lę icn  politycznym tych. k ‘órzy 
uw ża i ją za n w czesne, Roe al- 
ne p ań s iw o . 1’iem-n w-kazujrt dalej 
na an l> / 't i izm  i iemiec^o litcw Ki , 
w sprawie Kłajpedy, konstatując

natomiast w tej dziedzinie jedno- 
myś ność Fr  ncji i Polski. Na- 

.śtępnie pismo mówi, iz->irzeba 
przezwyc ężyć wiele prz< ciwieństw 
z* sirony En tn te ‘y, zanim s.ę 
stworzy purozamienie niemiecko- 
litewskie.

Narady w Berlinie.
BERLIN, (a. w.). Dotychczas 

tnvaią narudy rządu z przedsta­
wicielami sfer gospodarczych, 
przemysłowych finan-jery, handlu, 
rzemiosł i związków zawodowych.

Rokowania niemiecko - rumuńskie.
BERLIN, (a. w.). 15 stycznia 

rozpoczną się pnnow ie rokowania 
gospodarcze niemiec^o-run uń kie. 
R7ą 1 rum uń 'k i  żąda ' d Niendec 
tytułem oa.-zkcdowań 4 miljaroów 
lei.

Stinnes w Budapeszcie.
BERblN. (a. w )  S t im e s  przy­

jechał do Bud pei-ztn, zwiedzaiac 
za’rłidy mettlurgiczne v,r Lihak. 
Po p t b j ’ ie w Be!grad/ie wróci 
d > Bud.ifteszUi do-:' lic/yć pertrak­
tacji z przed-tiwicielami wielkie­
go przemysłu węgierskiego.
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PRfti PAR or- ^'na ne PerfulV1'' r ° 'ecaU u iy  L y y  w dużych, średnich i ma­
łych flakonach,, wszystkie zapachy. 

Pudr y .
J a n  W b k u ; s k i

Wielka 29.

Zmiany personalne.

WARSZAWA. (;i. w.). Zamiast 
ra-'’cy Icgacj fi&gd Bouffała., przed­
stawiciela rządu w komusii mie­
szanej i trybunale rozjemczym 
Q blaska, powołanego do Warsza­
wy. minister Sarzyński zatwier­
dził p Zygm unta Przybylskiego, 
wice-dyrektora deiw t-iinentu ziein 
zacnodnich M. S. Z.

Z sejmiku Górnośląskiego.
BERLIN, (a. w )  ' W o:f f ’ do 

nosi z Wrocław!?, e przed przy 
stąpieniem porządku dziennego 
o^rad w górnośląskim sejmiku 
pro\vi"o]ona!nyin, je len z prz -d 
bław cieli partji polsko-katolickiej 
oświadczył, że, jakk  iwiek partia 
ma prawo używać języka polskie- 
go, jednak n :e chcąc utrudniać 
obrad, prawa tego zrzeka się

Ecna zajść Turynskich.
RZYM. (Pat.), W związku ze 

starciami, jakie miały miejsce w 
Turyn.e, centralny komitet laszy- 
s 'ów u dziali} Must-oliniemu wszel 
k ch pełnomocnictw MussoJini 
przedsięwziął energiczne kroki,

ma ące na celu skoordynowanie 
i poddanie należytej dyscyplinie 
au cji faszystów.

Pożyczka amerykańska.
WIEDEŃ, (a. w.). kw estią  dnia 

jes t  ev ent ialri.y udział Ameryki 
w uregulowaniu reparacu. JŃiakió 
re pisma angielskie oświadczają, 
że pogłoski o pożyczce am erykań­
skiej n> leży uważać za mairnw1* 
giełdowy.

Ofiary.
D" uznania Redakcji bezimiennie 

mrk. 00
Dla biednej wdowy z inteligencji, 

Zygmunt Hryniewicz mk. 5000.

G i e ł d a .

W ilno, dnia 21 grudnia. 

Żądano Poszuk Tranzakejc
71

17700

uś«000-990000

Ruble Łot. 72,50 70
Doi. St.-Z. 17775 17595
Z toto
Ruble 998 00 989600 
Listy zast 
W. B. Z. 6200 i 58000 
Czeki i wpłaty 
New Jork J 7780 17600

GDAŃSK (Pal.). Żyto 8500 — y500, 
nszuiiica 11000--13000, jęczmień 850u — 
9' 00. owiec 90U0 — 9500 groch 10000 — 
16 00, gruch cictorja 1800C- 22000, ten- 
den-ia niezmieniona.

GDAŃSK. (Pat.). Dolary 6733.12, do 
6766.83, marka poi. 30 L2 1 pól—39,22 i 
pół.

ZURYCH. (Pat.). N» Warszawę noto­
wano 0.03.

G D A \ S K .  (Pat.). Przekaz na  W arsza­
wo 37.65—37.85, ma"ki poi. 33 02 i pół, 
39.22 i pół.

- '• "R ed ak to r :

S ta n is ła w  M a ckiew icz.

mmli ilHIUFMłflf

fl-H ISUlÔ ieBO
Wilno Mała Pohulankę &
przyjęcie ou 10— 12 i od 4 — 5.

P a n o w ie  K u p cy  i P r z e m y s ło w c y
zechcą pamiętać, że jest już czas najwyższy dawać ogłoszenia świąteczne! 
Nakład „Słowa“ obecnie jest znacznie zwiększony, ogłoszenia więc 

• umieszczone w piśmie tern przynoszą Stokrotny ITJfSk!!!
r Ogłoszenia przyjmuje Administracja o d . g. 9 do 3 popoł.

O B W I E S Z C Z E N I E
Do Rejestru Handlowego Działu A Sąau Okrę­
gowego wr Wilnie wciągnięto następujące 

ogłoszenia:
1) RllA- 1—1 Przedsiębiorstwo Ekspedycyjne Teresa 

JunJziłł pod fir.ną ,Sf.nks“ w Dokszicach, siedziba Uok- 
szyce. Data rozpoczęcia czynności 24 n a ja  192 r. Załat­
wianie czynności ekspedycyjno transpoi towych przy urzę 
dzie celnym. Właścicielka Teresa Junczirł, zam. w Wilnie, 
Ofiarnt 2 m 15. Jedynym zarządcą przeds ębmrstwa jest 
Teresa Jundziłł.

2) RH A. 1—2 .Kantor  ekspedycyjny jankiel Dawidson, 
stacja T u m o n t“. Data rozpoczęcia czynności 2 lipca 1922 r. 
Załatwianie czynnoś, ekspedycyjno-transportowych przy 
urzędzie cein m. Właściciel Jankiel Dawidson# zam. 
st. Turmor.t,  pow. Lrasławskiego. Jedynym właścicielem 
i zarządcą jest Jankiel Dawnison.

3) RHA. t—3 „Dom hund!o,vy Źródło PolsKie Jan Gro­
dzieński i S-ka w Wilnie” ul Ostrobramska 5 Pasaż Nr 12 
13 Spółka firmowa. Przed" iotem spółki jest. kupno sprze­
daż artykułów ppożywczo-kolonjalnych, nory moersko-ga 
lanteryjnych, myJlarskich, smarów i olejów. Data rozpo­
częcia czynność 3 października 1Q22 r. oddziA spółki w 
Gdański Wspólnicy Jan Grodzieński i Jan Woroszyłło. 
obaj z Wilna, b o  z a r z ą d z a  la i rozrządzania majątkiem 
spółki uprawnieni obaj wspólnicy, którzy reprezentują spół 
kę wobec wszystkich instytucji i władz. Weksle, żyra. cze­
ki, rewersy, umowy,, kontrakt; i wszelkie wogćle żobowią- 
nia pieniężne w imieniu spółki wydawane podpisują obaj 
wspornicy pod stęmplem firmowym spółki. Korresponóen- 
dencję oiezącą nie zawierającą zobowiązań może pod stem­
plem firmowy n podpisywać każdy ze wspólników oddziel­
nie. Pełnomocnictwa w imieniu spółki wydawane, muszą 
być zaopatrzone r.v podpisy u k  dwuih -mólników

4) RIIA 1 - 4  .P.erwsza Spółka Wileńska Manufaktury 
Michał Zytler i Mojzesz Geiszenowdcz w Wilnie” ui. Nie­
miecka U. Spółka f:rmowj. Data .ozpoczęcia dziaialnośc 
przedsiębiorstwa 1 marca 1922 r. Wspólni,y Michał Zvtler 
i Mojżesz Gerszenowicz, obaj z WiJna Wszystkie umowy 
i zob. wiązania spółki winne być codpisywarre orzez obu 
wspólników łącznie.

Wydalał R e j e s t r u  Handlowego 
Sądu OKrągowego w Wilnie.

O g ł o s z e n i e .
Do Rejestru Spółdzielń' Sądu Okręgowego w Wilni: 

w dniu 29 listopada <922 r. pod Nr. 5 wcią mięto: Żydowski 
Bank Spółdzielczy dla drobnych handlowców z odpowie­
dzialnością ograniczoną w Wilnie. Odpowiedzialność człon­
ków za zobowiązania Spółdzielni jest ograniczona do wy­
sokości dziesięciokrotnej sumy udzii-łów'. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest: udzieiame członkom wfzelkiego ro­
dzaju pożyczek, przyjmowane wkładów oszczędnościowych 
i lokata 1 apitałów, finansowanie zakupów „urowców, narzę­
dzi i maszyn, załatwianie czynności przekazowych. Spół­
dzielnia może zawierać wszelkiego rodzaju umowy, rów­
nież z osobami obcemi, Drzyczem osoby te mogą korzy­
stać z kredytu tylko zabezpieczonego zastawem rzeczowym. 
Wysokość udziału wynosi 10,000 nk., przyczem wpłata 
udziału następuje jednorazowo pizy przystąpieniu do Spół- 
dzie ni. albo w 10-ciu rarach w ciągu roku od zadeklarowa­
nia. Do Zarządu zostali wybrani; Rabinowicz Aron, Giecyls 
Daniel. Puterman Ruwin-Girsz, V.iduczan ki Owsiej, Szul­
kin Le:ba, Ponarski Cerszon. Wewjer H ;rsz Pahinowi-z 
Morduch. Zak Uja, wszyscy zamieszkali v. Wilnie, pierw­
szy przy ul A ickiewicza 35 drug. Radnńska 18—j4, trzeci 
Zawaina 28—30 czwarty z Mikot. jewski 3—3, piąty Nowo­
gródzka 62, szósty Steranska 22—4, sićomy Bosaczkowa 
' —5. ósmy Stefańska 10—9, dziewiąty Ofiarna 2—9. li Za­

stępcy: Himelfarb Izaak i Frejdzon Nosen, zamieszkali w 
Wilnie, pierwszy ul Zawaina .34- 10, drugi Szpitalna 18—8. 
Czas trwania S.iółdzifclni nieograniczony. Pisino przeznaczo­
ne do ogłoszeń Słowo”. Rok obrachunkowy kalendarzowy 
Zarząd ó.łaua się z 9 członków i 2 zastępców. Za Spół­
dzielnię Zarząd podpisuje w ten sposób, że do firmy pod­
pisujący dołączają swoje podpisy Ma wszelkiego rouzaju 
zobowiązaniach w imieniu Spółdzielni, powinny hyc umiesz­
czone podpisy przynajmniej 2 członków Zarządu, to  samo 
dotyczy wszelkich pokwitowań i listów wysyłanych w imie­
niu Spółdzielni. Ograniczeń ustawowych uprawnień Zarządu 
niema Poza ustawowych postanowień o zastępcach nie na. 
Pcza ustawowych postanowień o zastępcach niema Likwń- 
dai.ja Spółdzielni podlega przepisom ustawy z dn 29 paź­
dziernika 1920 r. o Spółdzielniach.

Wydział P cjes .ru  Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilne.

KWIATY
W .  r ^ b a ń c z y k

doniczkowe i ciete na święta 
poleca Zakład Ogrodniczy 

i skład nasion
W ilno Wileńska 10 

Telefon 441

TOWARZYSTWO
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Polecamy na nadchodzące Święta
bogaty wybór towarów

,r | perfum eryjnych,
galanteryjnych  i

f t
SKLEPY DETALICZNE:

1) ul. Trocka 7
2) ul. Wielka 28

3}̂ . Mickiew icza 5
‘S-to Jerski prosp.)

iI8
s
888

SIS
i

SnS
i
i

kosm etycznych
firm krajowych i francuskich a n ia 
now ic ie:  mydła, perfumy, wody ko 
lońs ie, DuJer, manicu-y nesesery,  
przyrządy do golenia, lustra toaleto ir iw w ow  
we, szczotk i  i grzebienie,  ozd o b n e  COj 

pudełka upominkowe i t. d.

fi
i
m

a
a
a

Fr»ftttty iiżyito ium m
Opłatki dla pieczywa, oliwa nicejska 
i sezamska, esencja octowa, safran 
wanilja, karianom, gwoździki, cyna­
mon, esencje i pastylki cio urz)gó­
rowania wódek lii ierów, tabletk: sa- 
cnarynowe. Spirytus denaturowany 
(skażony),, środki do czyszczenia me­
tali, środki do prania bielizny i inne.

8
8
8
8

68
8
88

» 84 i h .

i i Tylko prchryczre i oszczędne sospoftynie
|i używają do smażenia potraw  

wypieku ciasta
h o l o s b f r s d m e

I m p s i i i  lep ione
fy(st 13091 tnie.

H urtowo i detalicznie w f itm ie T r ^ e i i a k  
ul. Wileńska Nr. 20.

tCBlełniMB, i ikm  i trena
r łD iI  ^  w Vr,eikilT wybo- 1 C>CS rze na święta

W ie lk a  5 5
Masny dom II piętro 

Przyjmu:e do reperacji stare r--- - -
 ć =  popsute plamiste lustra.

Sz. Rejzenberg Wielka 55

„ Ś w it ”  Dom Handl. - Przemysł. „ Ś w it “  I
s taro­
polskie,Na wódki, likiery, konjaki, miody 

wina i konserwy rybne C e n y  Kff-fóciine 
Specjalnie na  Święto

- 1Ś w 8 t gi D om  Handl. - Przemysł.  Mi w i f sg

Najpraktyczniej kupować naczynie Ema!|0 
Aluminjum I £at. Stołowizna żelazna. Galan­
teryjna i wszelkie przedmioty gospodarstwa 

domowego poleca

S . K r a k o w sk i
Ś -t o  J a ń s k a  21.

Ceny niskie Towar wyborowy

Dom tłanfilDwo-rrzeinysłoiiiy i
„ A l m a r w

D o b ro c z y n n a , 6 - 3 ,  t e l i .  6 - 9 8
poleca wagonowo i detalicznie

węgiel gdrnośią  ki, naftę i żelazo.
• • f '

> I f T l i  IT* V  I' a^dą ilość owsa. Oferty z poaaniem wa- 
u u p i i u  j  runkuw nadsyłać do „Zrzeszenia Pracy" 

w Wilnie. Mostowa 9, adres telegt. ..Zrzeszenie" Wiinol

HHHlOWlicfllEHH'
i .  Ł flS T O W S K I i B, ŚW IĘ T O R Z E C K I.Wilno, ul. Mielkiewic*a, (Ś-to J.rskd) Nr. 42, 5.

inform acje od g. 9—10 5—6 w. )—( Szacow ania , 
urządzen .a  refite, parcelacje m ajątków  ziem sk . w sze l' 
kie roboty  miTrn.: S p otzad z., k o rjow an ie  planów  im.

S P R Z E D A Ż

ryfiy świeżej
we czwartek, piątek i sobotę. 
Nadbrzeżna ć, w podwórku.

A k u s z e r k a  OKUSZKO
ul. Wiell ć. 33—2, Drzyjmuje 

9 - 1 1  i 3 - 6 .  
U D Z I E L A  PORAD.

Posiadacze
z f o t e j  pużyczbci ,

mb odrodzenia zrobią do­
skonały interes. Niemiecka 

29 m. 3 .

TAnia 18 grudnia wieczo 
re m zostały zgubion 

pieniądze (350000 mk.) ora. 
p<-'S2 port_ wyi, przez Staro 
5tv o Grodzkie na irm 
Aleksandry Małachowskie 
zam Zarzecz 7 — uniewaź 
nia >ię. Łaskawy zralazc; 
zechce zwrócić właściciele: 
za wynagrodzeniem pod pc 
wyższym adresem, gdyż iie 
madze te stanowiły jej całt 
dobytek.

iiKłail

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji, z trojgiem małych dzieci, 
z których jedno chore raeuleczamie, utrzymującą matkę 
staruszkę 89-letnią. Ofiary, cłrnćby jaknajm.iiejsze, „dla bie­
dnej wdowy", prosimy nadsyłać do Acminisracji „Słowa” .

□ r. IMarfai1. M ic n ic k i
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucznem słoń­
cem górskiem) ul. Wileńsko 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p.p.

K o b ie taL ek a rz

dr (.iuatnouticzuwa
ctioroby kobiece i aknsze; 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5.

Akuszerka
udziela porad. Przyjmuje od 
9 rano du 7 wiuiz. Miekie- 

wlczs 46—6.

Służąca ŁoszPyra-
cow'ita potrzebna od zaraz. 
Antokol 12, m. L

O l i K T O R
E ,  B i r z o w s k *

Chor. weneryczne syfilis 
i okó-ne. PrzyjrMje od pod. 
10—2 i 4—7 . ‘panie od ó—4 
pp. jag ie l lońska  3, v D-ra 
Ratnera m. 5 ril8 Mickie­

wicza).

UijkiroUiSKiei
oslal. przedJojeu.

transportu  
NiBtTiiECki. 3, m, 6.

Z Ę B Y  s z ł u t i n e
stare, nawet L U D  j -  

połamane
Pil Cl n a jw y in e  ceny

Ii EIi K P I S U L I
1 a u r s k a  2 o -  .. .

Shlip do sprzeda!) a
z mieszkaniem naaogoitnycli 
warunkach. Popławska " 14 .

Choroby weneryczne, syfi- 
fis i skórne. Ul T r~ c k aN r3 .  

rwg W/ileńskiej.
T elefon  352. 

Przyjm uje o J  R- 9— 1 i 4 —7.

Z g i n ą ł  M e s  szpic wabi 
się (Biały). Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Żubrowa 9.

Wydawca Br. Tadeusz Dentbowski Drukarnia „Motus“ ul Wielka 42.


